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KURYER LITEWSKI.
w IVilnie w Poniedziałek dnia 3 Mai'ca v. s. 1 8 З 0  Roku.

W  ja n o M O Ś c i  K r a j o w e .
S a n k i  -P e ie rsb u rg  dnia  18 lutego. 

rzez najwyższe  dyplomata: pód dniem § 
lutego, jenerał-maior, A ch szd ru m o w , mianowany  
kawalerem orderu ś. Ann y i klasśy, a pod dniem 
17 lutego, tegoż orderu*i klasśy rzeczywisty rad­
ca stanu Sw in in . ( / ł .  І .)

— Przez r iaywy/sży re skry pt  pod dniem 
i 3 lutego , rzeczywisty radca stanu, Gedeonów , 
członek expedycyi  budowniczey kremlińskiey$ 
mianowany kawalerem orde ru  ś Anny 1 klassy 
ozdobionegó Cesarska korony. (G. 5 . J°.)

—  Przez n a y w y ż s z e _ ukazy do Rządzącegd 
Senatu:

— Dnia 24 stycznia, podpółkownik w  służbie 
S z w a jc a r s k i e j , H e n r y k  M onod, k tó ry  przysiągł  
na poddaństwo Rossyi,  naymiłości wiey policzo­
ny został do stanu szlachty Państwa Ptośsyyskiego.’

— Dtiia 5 o stycznia; C e s a r s k a  a k a d e m i k  n a u k  
Otrzymała nay wy że у potwierdzone doddtkow& 
puukta  do swego regularnemu i nowy etat.

—  Dnia 7 lutego, przeznaczony do osobnych  
poleceń przy główno-zSrządzaiącym Gruzyą urzę­
dnik,  radca k o l le g i a ln y , W ik t o r  Janowicz, mia­
nowany radcą stanu.

— Dnia i 4 lutego,  smoleńskiemu vHce - gu­
bernatorowi ,  radcy stanu, Sełastenn ikow i, nay wy- 
żt?y rozkazano byriź niżgorodzkim w i c e -  g u b e r ­
natorem, a na lego mieysce smoleńskim &ice-gu- 
bernatorem , ołoneckiemu wice  - gube rn ato rowi , 
raddy kollegiafiiemu, PęsłelOwr, ] rezydentem zaś 
l /.Ьу Skarbowey Kaukazkiey,  pełniącemu obowią­
zki tamecznego wice-gubernatora,  radcy koiłegiai- 
nemu,  M ieczn ikow i, a podskarbiego departamentu 
handlu  wewnętrznego,  7 kbśsy  M alinow skie go , 
za przeciwne p r a wu  postępki  oddalić ze służby i 
nadal  nigdzie nie przyjmować.

— Dnia 17" lutego, pomocnicy sekretarza sta- 
tm Rady  Państwa, Jesipótv  i M órdw inów , nay w y -  
źey mianowani  rzeczywistymi  radcami stanu.

—- Przez nay wyższy ukaz, dany kapitule or­
d eró w ,  mianowani  kawalerami orderu  s. A n n jr
2 k la śsy , ozdobionego CżsAusk^ korouą, ienerał- 
maiorowić:  zostający przy naczelnikach: i i  d y w i ­
zy i pieszey P aulin , ібіеу dywiżyi pieszey B ykó w  
15 dowódca brygady konney ar ty l l eryi  przy 2 
dywizyi huzarów roty k o n n e j  ar ty l leryi  JN. 4 
półkownik Z yto w , i ober-kwatermis t rz  byłegó 7 
korpusu piechoty , sztabu ieneralnego pó łkownik  
jR ychter  2 , budowniczym^welskich for tyfikacyy, 
pu łkow ni k itiźyniterów; t!Wcldmah . Tegoż orderu
3 k lassy z kokardą: rotmistrz smoleńskiego pułku  
Ułanów Pdltcircićki, porucznik Słonoivski 2, k o r ­
net Różycki-, kurlandzkiego pułku ułanów; poru­
cznik K ozłow ski, korneći R oop) ŁoSśkiA  baron E n -  
g e lh a rd l. (G. S.)

— Przez nay wyższy Ukaz pod dniem i 5 lu­
tego odslawny ma l o r , marszałek powiatu *yt- 
czewskiegó,  gubernii  smoleńskiej ,  J. N a ry szk in ,  
iil ianowany został sza m be Hartem dworu.

—  Dnia 18 t. m. otrzymał takoż klucz Szam- 
belhriski ,  Hrabia А і е х а lider T o łstb y , by ły  adiu­
tant Cesarza Jeóomóści i kapitan pułku k a walet*- 
gardów,  a mianowany radćą kołlegialoym dla u- 
fnieszczenia w służbie cywi lńey .  (J . d . S  P .)

— Przez rozkaz dzienny pod dńiem i i  lute­
go uwalniają się ze służby dla ran: ekwipazu 
gwardy i  kapi tan i rangi K oizebue  z mtindtirem i 
pensyą § pol/ierańey gaży i dod. tkowey,  którą o t rzy­
m a ł  za podłóż ńa około świata;e kwipsżo1 w flory: do­

wódca 27 ekwipażu i okrętu B erezino  i  rangi Se* 
m y kin  z mim dułem i pensją zupełny.

— Pod dniem i 3 lutego, leybgwardyi moskiew- 
skiegb pułku pułkownik ,B ezobrazow  2, z rangą ie- 
nerał -maiora i mundurem.

— Pod dniem i 4 lutego, naznaczony, liczący 
się w Armii  ienerał-maior,  Stepanoui) 1 , komen- 
ckntem mb sta ICiezenieWa,

— Ptid dniem ł 5 lutego , uwalniają się ; 
naczelnik 11 dywizj i  pieszey iece ra ł  - por исл- 
йік, KUzrnin i ,  do wyleczenia sięj żostaiący p rz y  
naczelniku 3 dywizj i  ki ryssyerów ienerał -maiór,  
A w d u lin . (G, S. P .)

— Pod. dniem 18 lutego, naczelnik i  dywizyi  
pieszey, ienerał-maior,  Xiążę L ubom irski, miano­
wany dowódcą oddziału dynóburskiego z zostawie­
niem przy  dawniejszych obowiązkach.  (./. d. S. P).

U k a z y  R z ą d z ą  t e  go S  e ń  a i  u.
Dnia 20 lutego 18З0 roku z lgo Depar tam en­

tu: o t  śrh, ażeby p ien iądze  za  w yprzedane r z e t  t y  
skradzione i  zna lezione b y ły  odsyłane do Iz b  p o - 
w szechney opieki,

Teyże datty z rgo Depa^ameti iu : o nowem  
n azw an iu  oddziałów w departam encie  dóbr koron« 
riycH,

TeyzC daty z lgo Departamentu : ó n iedo - 
zw a lan iu  m ieszkańcom  kra iu  now orossyyskiego, 
przenoszącym  się do m ia st ulgow ych, ko rzysta n ia  
i  ulgi. (G. ó\)

N ow iny D w om  dnia  18 lu t ego.
Wczdra  d. 17 t. m. Dwór  C e s a r s k i  przywdział  

żałobę na trzy tygodnie, z powodu zgonu J. K.  W .  
W ie lk ley  Xięzny Sasko-Weymarskiey Eysenachj 
L u i i y , wdowy;  a ya dni ośm z powodu zgonu Lend-  
gralfa Htiskiego, Jerzego  K arola . Żałoba ta bę­
dzie połączona i noszona podług zwycza jnyc h  po­
działów, na więkśzą i mniejszą ( / .  d. S. P .)

— Pierwsze dwa miesiące i*oku teraźniejsze^ 
go aż do postu wielkiego, oznaczone tu były pa­
smem nay świetniejszych balów , jedynych co dd 
wspaniałości i wytwornego smaku, które panowa­
ły  we wszystkićm , iezeli tak pdwiedzieć można,  
co się tylko odnosi do widowisk balowych,  w ob- 
szernieyszóm tego wyrazu znaczeniu. Czarująca roz­
maitość tego wszystkiego,co prócz tańców może s łu­
żyć do powiększenia gościom przyjemności,  prze­
chodziła wszelkie oczekiwanie, i zupełnie zadosyć 
Czyniła nay wytworniejszemu smakowi.  Ale na 
podobieństwo malowniczym kraióbrazom , które 
się wtenczas tylko przedstawnią zachwyconym O- 
Czom w całey s we j  piękności,  kiddy ie pozłaca p r o ­
mieniste słońce; bale te ot rzymały całą sWoię świe­
tność ód blasku, który zlewała na nie obecność 
NN. C esarstw a I chmość i N atiaśnibysze^ F a m i i i I.

Udzielamy czytelnikom naszym vviadoraość o 
tych balach: D. 11 styczhia bal z wieczerzą u P. 
W i c e  Kanclerza Hrabiego K.  W .  Ń esselrode; d. 
15 u P.  Wielkiego Mistrza obrzędów Hrabiego 
Potockiego ; d. 17, 11 Damy stanu Xię?ny Galicy- 
now ey ; d. 20 u P. Ministra C esarskiego Dworu , 
Xiążęcia P .M .  Pf ołkbńskiego', d. 24, u Posła K ró -  
lewsko-Francuzkiego Xiąźęcia de M o r te m a r t ; d. 
3 1 u P. Prezydenta Rady jPalKlwa Hrabiego W .  
P .  K oćzubeia ; d. 3 lutego u Posła Kró le  w sko*Ni- 
derlandzkiego Bar ona H eckeren  ć?Erthuyśen’, d. 6 
u Posła Króle wskó-PrUskifego, Jenera ła  Scheller a; 
d. 10 u Posła Angielskiego Lorda  H ry le sb u ry ,  d; 
12' u Pośła Ceśarskb-Austryackiegoi Hrabiego / 7-



quelmonł\ d. i 4  u  P .  M i n i s t r a  C esarsk iego  D w o ­
r a ,  m askarada  i w ie c z e rz a  na  280 osób; d. 16 u 
H r a b i e g o  N . K oczubeia , o p o t  do d r u g ie y  z po­
łu d n i a ,  ś okala n ie  i tańce ,  o b iad ,  b a l  i  w ie c z e rza .

D . 7 lu\ego N N . C e s a r z  i C e s a r z o w a  I c h - 
m o ś ć  uda ro w a .i  l i c z n ie  z e b ra n ą  p ub l iczność  S a o *  
i ą  o b e c n o śc ią  v m a ły m  te a t r z e ;  d. 8 t.  m . o d r u -  
g i e y  z po łudn i* , b y ło  w  p a ła c u  w ła s n y m  J eg o  
C esarskie? Moś<x śn iad an ie ,  o godzin ie  7 ob iad  a 
p o  n im  bal;  d . 9  lu tego w  E r m i t a ż u  s p e k t a k l :  O- 
p e r a  w ło s k a  JDinganno fe iic e  (podstęp  szczęś li­
w y )  i  w o d e w i l  f r a n c u z k i  L e je u n e  vieiUard. W  
l ic z b ie  osób z a p ro sz o n y c h  z n a y d o w a l i  się  t a k ż e  
n a d z w y c z a y n i  P o s ło w ie  tureccy;, d. 10 t.  m . b y ł  
w i e l k i  ob iad  w  p a ła c u  z im o w y m  J, G.M. d la  P P .  J e ­
n e r a ł ó w ,  S z tabs  i  O b e r - o f ic e ro w  g w a r d y i  i  a r ­
m i i ,  k t ó r z y  się  z n a y d o w a l i  na  w y p r a w ie  t u r e c -  
k i e y .  (O b. R u r .  L i t .  N .  24) ( 6 .  <S\ P.)

_ C esarz J egomość, p rz y ią w sz y  z z a d o w o le ­
n i e m  e x e m p la r z  ro m a n s u  h is to rycznego : D y m itr  
F a łs z y w y , n a p isa n e g o  p rz e z  P .  T .  B u th a r y n a ,  r a ­
c z y ł  n a y ła s k a w ie y  młarowAĆ a u to ra  k o sz to w n y m  
p ie r ś c ie n ie m  b r y la n to w y m .  (P .P . )

__ W  c ią g u  r o k u  1829, h a n d e l  o r e n b u r s k i  z
n a r o d a m i  a z y a ty c k ie m i  w y s ta w ia  o b r ó t  n a s t ę p u ­
ją c y :  p r z y w ó z  t o w a r ó w  na 1,660,672 r u b .  k t ó r e ­
g o  c e ln ie y sz e m i  a r t y k u ł a m i  b y ły :  b y d ło  (na 676,423 
ru b . ) ,  b a w e łn a  su ro w a  i p rzędzona  (na 462,71 5 rub .) ,  
m a t e r y e  b a w e łn i a n e  (na  262,010 ru b .)  i t. d .  W y ­
w o ź  n a  1,80io ,685 w  t o w a r a c h ,  z k t ó r y c h  znacz-  
n ie y sz e  s ą : m a te r y e  b a w e łn ia n e  (na 434,826 r . ) , 
i u f t  (na 384 ,6 14 r.), f a r b y  (na 24o,o85 r.) i t .  d.

— Przez tamożnię troicką przywóz towórów 
wynosił  do i , 386 , i 6G r . ,  wywoź do 1,128,723
r . ,  w goto w ych  pieniądzach 8920 r. Celnieyszemi 
przedmiotami tego handlu były  też same a r ty ­
ku ły ,  co i  w  Orenburgu. D o c h o d  celny wynosił 
168,462 r.  27i  kop. («/. d. S. P .)

W  c ią g u  t e r a ź n ie j s z e g o  k a r n a w a łu  b a w i ­
ł o  s ię  sp u sz c z a n ie m  się i k o ły sa n ie m  się n a  kacze- 
la c h , o raz  n a  karuzelu , na  s a n k a c h  ze d w ó c h  g ó r  
5 5 , i 5o l u d z i , d o c h ó d  w y n o s i ł  do  96З9 ru b .  R o z ­
m a i t e  w y s ta w y  p o d  szopam i,  i a k o to  a k r o b a ty c k ie ,  
s z tu k i  k o n n e ,  c ie n ie  c h iń s k ie ,  to w a r z y s tw o  p só w  
w y u c z o n y c h  i t .  d. uczęszczane  b y ły  od  4 4 ,000 zgó-  
r ą  lu d z i ,  i p r z y n io s ły  d o c h o d u  do 26,118 r u b . ;  p o ­
ja z d ó w  b y ło :  k a r e t  n 65 , k oczów  68, i sań 22,700; 
c a ł e y  z is  p u b l ic z n o ś c i  l iczono  do  154,000 osób. R u  
p o c h w a le  n a sz e y  p o l ic y i  s łu ż y  to, że p o m im o  t a k  
w i e l k i e y  l i c z b y  lu d z i  i n ie z m ie rn e g o  n a t ło k u  p o -  
ia z d d w  n a  p l a c u  I s a k i e w s k im  , n a  te m to  w id o w i ­
s k u  n a r o d o w y c h  w eso łośc i ,  ż a d e n  s ię  n ie  w y d a r z y ł  
p r z y p a d e k .  (6r. S. P .)

R r ó ł e w s t w o  P o l s k i  1 .
W a rsza w a  dnia  5 m arca .

( z  K ury era Warssawskiego.)
W c z o r a y ,  w u ro c z y s to ść  ś. K a z im ie rz a ,  P a ­

t r o n a  P o l s k i  i L i t w y ,  o d b y ło  się  so len n e ,  a od p ó ł ­
t o r a  w i e k u  c o r o c z n ie  tego  d n ia  w z n a w ia n e  n a ­
b o ż e ń s tw o ,  w  k o śc ie le  P P .  S a k r a m e n te k .  T a k ż e  
u ro c z y s te  o d b y ło  się  n a b o ż e ń s tw o  w  kośc ie le  ś. 
K a zim ie rza 1 w  k tó r y m  s i e r o t y  w  czas ie  M szy  ś. 
w y k o n y w a ł y  ś p i e w  r e l i g iy n y  n a d e r  d o k ła d n ie  i  
p r z y i e m n ie .

__ P r o f e s s o r  K rig e r , zn a n y  i  p e ł e n  t a l e n tu
m a la r z  w  B e r l in ie , z a t r u d n ia  s ię  te r a z  w y k o ń ­
c z e n ie m  o b r a z u ,  m a jąceg o  p r z e d s ta w ić  ś w ie tn y  o b ­
c h ó d  , g d y  P a n u i ą c y  t e r a z  N . C E S A R Z  R ossy i ,  
p o d  t e n  czas W i e l k i  X śą£ę ,  p r z e d  N. K r ó l e m  P r u ­
s k im  , p r z e w o d z i ł  s w e m u  p i ę k n e m u  p u ł k o w i  k i -  
r a s s y e z ó w .  C a ły  o b ra z  m a  m ie ć  o k o ło  16 s tó p  
sze ro k o śc i ,  a 10 w y so k o śc i .  W  s a m y m  ś rz o d k u  o- 
b r a z u  w id a ć  J e g o  K r ó l e w s k ą  M o ś ć , ze s tosow ­
n ą  ś w i tą ,  o ra z  N. N I K O Ł A J A ,  sk ła d a ią c e g o  w ła ­
ś n ie  w o y s k o w e  h o n o r y  M o n a rsz e ,  w r a z  z p u łk ie m  
sw o im . P r z ó d  zdob i w i e l u  J e n e r a ł ó w  P r u s k i c h ,  
a za ty m i  w id a ć  zg ro m a d z e n ie  lu d u  , w  k tó r e m  
m is t r z  u m ie ś c i ł  w ie le  p o r t r e tó w ,n a y u lu b ic ń s z y c h  i 
n a j z n a k o m i t s z y c h  u c z o n y c h  i s z tu k m is t r z ó w  Berli~  
na.  A r c h i t e k t o n i c z n ą  ozdobę o b ra z u  s ta n o w i  p r z e d ­
s ta w ie n ie  częśc i  p a ł a c u  k ró le w s k ie g o ,  b ib l io te k i ,  
w s z e c h n ic y  i n o w o  w y b u d o w a n e g o  o d w a c h u  s t r a ­

ży honorowej .  Cafe to dzieło sztuki, wykonywa 
mistrz na żądanie N. CESARZA.

— Jedna z tu te jszych obywate lek , wdowa,
w czasie t er aźn ie j sze j  do tk l iw ej  z i m y , rozdała 
58 sztuk drzewa tym biednym rodzinom , k tóre  
nie miały za co kupować ciągle drzewa, a nie od­
ważyły się prosić o wsparcie.  Ta  obywate lka 0- 
sobiście udawała się do ubogich mieszkań, dla p r z e ­
konania się o istotnie pot rzebnych.  Znalazła 8ro 
dziatek,mających podar tą odzież, а 7Г0 zupełnie bez 
odzieży; sprawi ła im przeto nową odzież, za t ro ­
je z nieb,  maiących ochotę uczyć s:ę, zapłaciła na 
cały rok za szkołę, kupiwszy oraz książki. S. K .....a.

— Ko ntra k ta  kiiowskie b y ł y ,  iak to mówią, 
pieniężne, to iest, że na 6 od 100 ła two było do­
stać pożyczki na pewną ziemską hypotekę. P r z y ­
czyńmy się do tego zaciągnięte przez obywateli  w 
bankach petersburskich pożyczki.

— W  testamencie pewnego zacnego obywa­
tela, zmarłego wr zeszłym miesiącu , znaydme się 
napomnienie,  dane 5 synom, aby, obierając żonę, 
wcale nie pytali  się o posag : gdyż każdemu zo­
stawia tyle, iż może obrać dozgonną towarzyszkę,  
maiącą większe za bet у serca,  r o z u m u ,  talentów, 
wdzięków, a nadewśzystko nieskażonych obycza- 
iów, niż iedynie pieniędzy.

__Słychać,  że p e w n y ........... mający iuż lat b l i ­
sko 5o, a przez lat przeszło 20, rzadko kiedy trzeź­
wy, wynalazł ła twy  sposób pozbycia się nałogu 
piiaństwa, k tó ry  zamyśla dla powszechnego użyt­
ku drukiem ogłosić.

__ W czora y ,  w rocznicę zgonu ś. p. Piot ra
H r .  Bielińskiego, Senatora W oiew ody ,  odbyło się 
w  obec familii żałobne nabożeństwo w kościele ś. 
Krzyża,  w którym zwłoki  iego spoczywaią.

__ Sok z winogron. Biorą się naydostalsze
grona , i na czystey słomie rozkładają.  Po i 4tu 
dniach obrywają się z gełązek i gotują przez 5 
lub 6 minut  dla otrzymania soku. Otrzymaną ciecz 
przecedza się przez reszoto, dodaie się do każde­
go funta soku , funt  cukru  białego 1 gotuie się 
znowu przez pół  godziny. Wylaw szy  ot rzymany 
syrop dla os tudzenia, zrobi się po 24 godzinach 
sok wy borny  i nadzwyczajnie  zdrowy dla osób 
s łabych i chorowitych.

F R A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  18 lutego.
(s Gazety Warseswskiey).

Dziś przede mszą ś. dał Kró l  Jm ć  order ś. 
D ucha  Ѵ ісс -Hrabienm Dambray>  Parowi , syno­
wi zmarłego Kanclerza Francyi .  Xiążę P olignac  
b y ł  obecnym przy tey uroczystości.

Dziennik P osłan iec  I z b  twierdzi,  iż zmar ły 
Xiążę L ev is  na 4 godziny przed zgonem, podykto­
wał  synowi swemu, Xiązęciu V en ta d o u r, list do 
Xiążęcia D elfin a  na poparcie pisma, które niebo­
szczyk podał daw nie j  Kró lowi  Jmci> a w którćm 
wystawia niebezpieczeństwa, mogące wyniknąć z 
dalszego trzymania się systematu, w  iaki  Minist ro­
wie zawikłali  monarchią.

— D n ia  ig  —
Słychać,  iż X i ą ż ę ł 5runś wieki myśli  w k r ó t ­

ce wyiechać z t u t e j s z e j  stolic,y ; dotychczas nie 
b y ł  ieszcze u dworu naszego.

Minister  spraw wewn ęt rzny ch polecił  4 rem 
tuteyszym rzeźbiarzom > aby zrobili  posągi m ar ­
murowe K o rn e la , R a sy  na, M oliera  i L a fo n te n a , 
które zostaną umieszczone w s a l i , gdzie instytut  
zwykle  odbywa swoie posiedzenia*

W czo ra  odprawił  się tu pogrzeb zmarłego 
Xięc ia  L evis . Po  obrzędzie re l ig i jnym w koście­
le Wniebowzięcia  P a n n y  M a r y i , złożono zwłoki  
w  grobie famil i jnym.  Ko ńc e całunu t rzymal i  
Panowie E tien n e , Dy rek to r  akademii francuzkiey,  
Xiążę D a m a s -C r u x , Margrabia  L ev is  i X ią lę  
R eggio . Pierwszy chciał  mieć mowę nad gro­
bem, co gdy nie iest zwyczaiem w tamecznem m i e j ­
scu, zaniechał więc swego zamysłu, i napisaną mo­
wę  ogłosił w dziennikach.

Przed kilku dniami odp ra wił  się także p o ­
grzeb jenerała L a va le tte . Cąłtirt nieśli c z te re j  
jenerałowie porucznicy i wielcy  urzędnicy Legi i



h o n o ro w e j  Sebastianie B e llió rd , Lem ćtrois i E x -  
celm ans. Nad grobem mieli mowy ienerał  Seba- 
s tia n i  i Hrabia  M ontlosier.

Po dokładuem obrachowaniu,  dochód z balu 
danego w teatrze Opery na dochód ubogich, w y ­
nosił 115,760 f ranków,  z czego każdy ubt gi w P a ­
r y ż u  dostał 8 funtów chleba i pewną ilość ryżu.

K a w a l e r  P a g a n in i  przyby ł  do tuteyszey sto­
licy, i zaraz po zakończeniu karnawału  da swóy 
pierwszy koncert*

— D n ia  20 —
Poczyniono wielkie zakłady o to, czyli Mini- 

s t s ry um  Xięcia  P olignac  ut rzyma się !ub nie. Pe­
w n y  L ord  angielski założył się o kilka tysięcy 
f untów szterlingów z pewna damą rossyyską.T wier-  
dzi on, iź Xiążę P olignac  ut rzyma się. W  sze­
ściu tygodniach rzecz ta będzie rozstrzygnięta.

Kommissarz morski w JJavre  ozusymił pro- 
fessorowi hydrografi i  w tymże porcie,  iż obwody 
JHavre i D iep p e  maią niezwłocznie dostawić 72 
młodzieńców do służby inorskiey. W e d łu g  do­
niesień z F alenciennes  pod dniem 17 b. m. stoic­
cy tam na osadzie i7sty pu łk  ma bydź użyty do 
w y p r a w y  przeciw A lg ierow i. Mówią  oraz, iż pułk  
huza rów Xięcia  C hartres , będzie także do tey w y ­
p r a w y  pr zezna czony, aby młodemu dostoynemn 
półkownikowi  iego podać spo-sobność nabycia sła­
w y  woienney. 4oo statków ma bydź użytych do 
przewiezienia wuyska.

Szef batal ionu C ham baud  i kapi tan E sp re - 
m enil, przeznaczeni do w y p ra w y  przeciw A lg ie - 
r o n i , wyiechal i  do L u g d u n u , dla kierowania tara 
urządzeniem materyałów inżenierskich.  Do M e tz  
posłano rozkaz , aby niezwłocznie 4ry  kompanie 
stojącego tam na osadzie lgo półku inżenierów, o- 
raz dwie kompanie,  z dwóch innych półków i n ­
żenierów, były  przysposobione do drogi. Jene ra ł  
F a la ze  ma udać się do M e tz ,  celem przysposobie­
nia żywności dla wspomnianych kompani’-. Trzech 
kapi tanów fregato w у cii popłynęło  na brygu la  
F leche  do W ło ch ,  zapewne dla naięcia tam s ta t ­
ków przewozowych.

A n g l i a .
L o n d yn , dn ia  17 lutego.

(z Gazety Waresawskiey.)
W c z o r a y  odprawiła  się rada gabinetowa w  

wydziale spraw zagranicznych , poczem Posłowie 
Lossyyski  i Francuzki  mieli  w tymże wydziale 
na radę  z H ra b ią  ЛЬетdcen. Poseł Hoss у у sk i na­
radzał  się także dziś ze wspomnionym Hrabią .

Uważaią za rzecz osobliwszą , iż wśrzód po­
koi» cena salet ry podniosła się znacznie tak  w 
Anglii ,  jako łez w Nider landach.

Gazeta Globe pisze: „Dotychczas nie odebrał  
ieszcze rząd angielski żadnego uwiadomienia , iż 
Cesarz Brezyliyski  D on P edro  uzbraia wy prawę ,  
maiącą wylądować w Portugali i .  Z drugiey st ro­
n y  wiemy iednnk, iż aienci wspomnionego Cesa­
rza  przedsięwzięli  kroki  , k łóre  po części zależą 
od zaciągnięcia nowcy pożyczki , i że odbywaią 
się uk łady o kupno okrę tow woiennych w A m e­
ryce  północney. M niem ają ,  iż Angl ia wstrzyma 
się z uznaniem D on M ig n ęła  , aż będzie wiado­
mość, czyli D on P ed ro  ma istotnie zamiar dzia­
łać  przeciwko swemu bratu.  Miano atoli oświad­
czyć Cesarzowi Brezyliyskiemu,  iż ieśli wypr awa 
iego nie będzie tak dostateczną , aby pomyślny 
wy pa dek rokowała,  w tym razie uznanie D on M i-  
guela  nie będzie mogło bydź wstrzymar.em.”

Lord Kanclerz wezwał do siebie uayznakd- 
mi tszych Adwokatów sądu Kanclerskiego,  aby da* 
l i  swoie zdanie, względem utworzenia nowego t r y ­
bunału ,  mającego się nazywać E q u ify  C ourt (aąd 
sprawiedliwości).

— D n ia  18 —
Listy z Plio-Janeiro  pod dniem 2o grudnia 

potwierdzają wiadomość o zmianie Minist rów Bre- 
zyliyskich.  Wszyscy nowi ministrowie , oprócz 
Hrabiego de Rio Par do<, są rodem z Brezylii .  W y ­
padek ten uważaią za zwycięztwo tak zwanego 
st ronnictwa Brezyliyskiego.  Cesarz D on P e d ro i 
podczas wiadomego przypadku , złamał dwa że­

bra, file i 7ПІѲ na prawym boku,  i skaleczył cżo* 
ło. Xiązę L euch tenberg  złamał kość*u ieduey r e ­
ki poniżey łokcia,  a drugą rękę  wywinął .  Z  p o ­
czątku oświadczył , iż nie doznał Żadnego szwan- 
ku, aby tylko siostrę iego i Cesarza D o n  P e d ro  
opatrzono, kazał się niezwłócznie zawieźć do S t-  
Cristovao , n iechcąc czynić subiekcyi Margrab ie­
mu Contogalla. Jedna z dam dworskich ma bydź 
n a j b a r d z i e j  skaleczoną, i mocno choruie.  Służący 
Cesarza, którzy chcieli  zatrzymać konie,  są tak­
że pokaleczeni.  Cesarz przychodzi  do zdrowia, a 
Królowa D onna  M a r y  a  może iuż wyjeżdżać. P o ­
życzka , względem którey Margrabia  B a rb a cen a  
ułożył się w L o n d yn ie , nie pozyskała zatwierdze­
nia Cesarza Brezyliyskiego.  Na o k r ę c i e , k tó ry  
n iedawno zawinął  z Brezylii  do E a lm o u th , p r z y ­
był także lłan V idega  , Poseł  Brezyl iyski  przy 
stolicy Apos tolskiey , wraz z sekretarzem posel­
stwa.

Liety z Ameryk i  północney pod dniem 24 
stycznia donoszą, iż rozterki  w  М е х у к и  ustały 
gdy rząd zawarł  pojednawczy układ z Jenera łem 
B u sta m en te , i odmieni ł Ministeryum.

— D n ia  ig  —
Dziś odprawiła się znowu rada gabinetowa* 

i t rwała  2 godziny.
Z urzędowego etatu wojskowego W ielkiej 

Brytani i  na rok i 85o okazuie się, iż iazda nasza, 
wraz ze znayduiącą się w Indyach Wschodnich, 
wynosi 8818, a piechota 109,000 ludzi. Ut rzyma­
nie tego woyska kosztuie 6,860,109 funtów sztet* 
lingow (27З milionów 2o4,66o zł. poi.)

P r u s  s y 
B e r lin  dnia  26 lutego.

Królewicz Następca t ronu z dos tojną  małe 
żonką swoią wyjechał  do D re zn a *

W  zeszłym miesiącu 8 osób zmarzło Ha gO* 
scińcu w Prussach Wschodnich,  (ćr. W .)

WlELKIB Xl]£ZTWO PoZNAŃSKlS.
P o zn a ń  dnia  2t6 lutego.

Stany W .  Xięztwa Poznańskiego, żebrane n& 
drugi Seym prowincyonalny,  zakończyły wczoray 
obrady. JO.  Xiążę Namies tnik ,  po zadeklarowa­
nym przez J W .  Naczelnego Prezesa,  iako k ró lew ­
skiego Kommissarza , zamknięciu Seymu,  poże­
gnał zgromadzone Stany. Następnie by ł  w p a ła ­
cu obiad w i e l k i , na który się zebra ły  Seymuią- 
ce Stan^ pod naczelnictwem swoiego Marszałka.  
JO. Xiążęcia Ordynata Sułkow skiego , wraz z J W *  
Komroissarzem Królewsk im,  Naczelnym Prezesem 
B a u m a n n . Na ten obiad, uświetniony obecnością 
Jey  Królewiczowskiey Mci  Xiężney L u d w ik iPrti* 
skiey, dostoyney małżonki  naszego nayszanowniey- 
ezego Xiążęcia Namiestnika,  zaproszeni także by ­
li J W  W . Jenera łowie,  Szefowie władz wojsko ­
wych i cywilnych,  wyższe duchowieństwo obtt- 
dwóch wyznań,  i wiele innych wyższego znacze­
nia osób. Spełniano różne toasty* z k tó rych  t rzy  
pierwsze poświęcone b y ły  z radośnem uniesieniem,  
N. Panu,  Jego Królewiczowskiey Mci ,  Xięc iu  na- 
stępoy tronu,  i  całemu domowi Królewskiemu* 
Przed zakończeniem Seymu rozstrzygnął  los w y j ­
ście połowy Deputowanych,  stosownie do prftWA 
z dnia 26 marca 1824. (G. FE.)

MuLtANY I WoŁOSŻCZYZKA.
O d g ra n ic  W o ło szczy zn y  д lutego*

Morowe powiet rze ustaie w Xięztwach,  i u- 
stanowione przez rząd Kommissye oczyszczenie 
działaią z pomyślnym skutkiem.  W  małey W o -  
łoszczyzuie, gdzie ta zaraza naybardziey grassowa- 
ła, teraz rzadko także ślad iey znaleźć można. T ę ­
ga zima, która dla uboższych mieszkańców był* 
bardzo do tk l iw ą,  zwolniała teraz. Od początku 
grudnia dziś dopiero pierwszy raz mamy odwilż* 
Za nadeyściem łagodnie jszej  po ry  roby,  zacznie 
się demoliowattie szańców z tey  s t rony rzeki.  Nie 
ieszcze nie słychać o odmianie Hospodarów w Xie£« 
twach.  (G* VPi)



H i s z p a n i a .
M adryt dnia 10 lutego.

(z Gazety Waresawskiey).
Hrabię Luchesi- Patii , sekretarz poselstwa 

ŃeapolitariskUgo przy Dworze tuteyszym , uyie- 
dzie dziś w nocy z listami do  Pctryza i П  icdrtia, 
dla uwiadomienia Dworów Francuzkiego i Austiy- 
ackiego, i£ Królestwo Ichmość Neapolitariscy , w 
powrocie do kraiu swego, nie mogą zwiedzie obu 
wspomnionych stolic, zmienili bowiem plan po­
dróży, i prosto poiadą do swoiey stolicy, iak tyl­
ko pora czasu i stan g o ś c iń c ó w  dozwolą.

Mrozy i śniegi trwaią ciągle w Hiszpanii. 
"W wielu mieyscach śnieg iest na Ъо stop głębo­
kości. W ilki rozpostarły się we wszystkich pro- 
wincyach. W  Sn» Ildefonsa strzelaią Z okien 
pałacu królewskiego do wilków, aby ich na kil­
ka godzin odstraszyć. Niedźwiedzie także przy­
muszone głodem opuściły góry w Santander i Л- 
sturyi. W  Guadalaxara ogromny niedźwiedź roz­
szarpał przed domem lytołetnią dziewczynę, lecz 
go zabito, O pół mili od M adrytu , na gościńcu 
do Prado , zabito młodego niedźwiedzia, maiące- 
go blisko ppłtrzecia miesiąca , i przy wieziono gc 
do menazeryi królewskiey w Bu en Retiro. Kil­
kaset ludzi, zwłaszcza pędzących muły, znalezio» 
ПО zmarzłych na gościńcach. e .

W  mieście Yillasepuila, w prowincyi lo -  
ledo, którego mieszkańcy od wielu lat dzielili się 
na rozmaite stronnictwa* i ciągle okazywali sobie 
•wzaiemną nienawiść, zostali poiednaoi przez іе- 
dnego prawnika, któremu tam powierzono nay- 
pierwszy urząd w magistracie. Całe miasto przy­
szło do nędzy przez te nieustanne kłótnie. 1 omi- 
jno tak wkorzenioną nienawiść, ów urzędnik w 
przeciągu 9 miesięcy usiłowania swego, poiednał 
ich tak, iż aktem urzędowym zobowiązali się życ 
■w zgodzie. Gazeta tuteysza doniosła o tym wypad­
ku* na wyraźny rozkaz Króla Jmci.

N i  e  м  o t .
Od brzegów Шепи 2З lutego.

Donoszą г Monachium, iż Xiężua Leuchten- 
bergska otrzymała dnia 18 b. m. własnoręczny 
list od Cesarza Brezyliyskiego, z którego się oka­
zale, iż początkowe wiadomości, o przypadku te­
go Monarchy,były bardzo przesadzone.Przyszedł mz 
do zdrowia. W  liście tym niemasz żadney wzmian­
k i  o złamaniu dwóch żeber.

Drezno d. 2 7  lutego.
Królewicz Pruski Następca Tronu z doystoy- 

Dą swoią małżonką przybył wczoray do tuteyszey 
stolicy, i stanął w przysposobionych dla siebie po- 
koiach zamku Królewskiego. {G. BP.)

D a  n 1 J a.
Kopenhaga d. 20 lutego

Choroby panuią tu powszechnie. Przeszło 
5oooo osób pozostałe w ręku lekarskim; zaś 10,00а 
leczy się domowemi sposobami. {Kor, fP'ar.)

G  R в с т  a .
(s G azety W arszaWskiey).

Umieszczony w Niemieckiey Powsżechney 
Gazecie list z Śyra  pod dniem 24 stycznia wy ra­
ga: „Dobroczynne skutki pokoiu zaczynaią się po­
woli okazywać w naszey oyczyźnie. Spalone wsi 
na stałym lądzie powstaią znowu;- wieśniak, nie 
lękaiąc się iuż zniszczenia i spustoszenia swego 
gbob, z nową ochotą uprawia swe pole; czynność 
panuie w miastach i portach nadmorskich: różne 
summy pieniężne, które były vv schowaniu, roz­
chodzą się, i wielu ludziom ułatwiaią sposób utrzy­
mania się. Naród Grecki, sam z siebie przedsię­
biorczy, za у mnie się gorliwie handlem i żeglugą,- 
jako nayobfitszemi swemi źrzódłami, a Prezes, u- 
mieiąc należycie cenić prawdziwe interessa oy-

ceyzhy swoiey, daie w lem pcrr.óC w m lkiem i sfo* 
eonami. Handlowa marynarka nasza pozyska w kiót 
ce znaczną rozciągłość, i bandera nasza powieweć 
będzie w wielu portach europejskich. Towary 
maią od nieiakiego czasu pokup, zf-łas-zcza ręko- 
dzielnisne* mianowicie sukna i muśliny. Posyłają 
ie z korZjścią do innych portow Lewaotu. Nid 
dawno utworzyło się tu pierwsze towarzystwo 
greckie assekuracyyne. Należy do niego i Prezes, 
który przez to dowodzi, i'e się stara o~pom>ślność 
naszę. Wspomnione towarzystwo ma iu/. fundu­
szu 60 ood talarów hiszpańskich. Okręty nasze 
z& wiiaią często do Stambułu, nie doznaiąc innych 
przeszkód, prócz tylko , iż nie są ieszcze uważa­
ne za należące do kraiu udzielnego. Każdy kapi­
tan okrętowy, wchodząc do Dardanello.w , musi 
się udawać pod opiekę iednego że 5ch Mocarstw 
sprzymierzonych, i banderę i ego wywieszać. Po­
dobnież czynią podróżni Grecy, którzy, za przyby­
ciem do Stambułu, udaią się. pod Opiekę rednegd 
ze trzech Mocarstw. Mamy nadzieię, iż odhywa­
lące się w Stambule układy wkrótce to sprawią* 
iż Porta uzna naszę niepodległość, a wtedy uwol­
nieni będziemy od zachodów, które prócz upo­
korzenia połączone są z Wydatkami. Powszechnie 
tu sobie pochlebiamy, iż Randy a a nawet Scioj 
będą wcielone do kraiu Greckiego.”

T  u r  c Y A.
Od granic tiireckich dnia i 2 lutego.

( z Gazety Warsżawefciey).
Na początku stycznia przybyły do Sm yrny  

4  fregaty angielskie, a innych się ieśzCze spo­
dziewano.

Goniec Smyrneiiski zapewnia, iż powstanie 
Seybeków zostało przytłumiobćm , lecz obawia 
się powstania Greków na wyspie Rhodiis, celern 
oświadczenia się za nowym kraiem Greckim. Taż 
gazeta pisze, iż w Smyrnie rozchodziła się (iak 
wiadomo bezzasadna) pogłoska, iakohy Feldmar­
szałek Dybicz-Zabałkański posunął się znowu ź 
w oyskiem swoiem ku Stambułowi i zaiął sldryci- 
nopol. Przy braku gazet podobne Wieści łatwo 
się rozchodzą.

— Dnia i8 —
List z Zlexandryi (w Egipcie) pod dniem 16 

stycznia wyraża: ,,Kapitan Hudder, Adjutańt H'r. 
Guilleminoty bawił tu dni kilka, i miewał częste 
narady ż Panem Mimaut9 Jenftraloym Konsulem 
Francuzkim, i z niektórymi oificerami Vice-Kró- 
la. Jazda Egipska, którą Ibrahim  Basza każe u- 
rządzać na sposób ЕіЖ-opeyski, iest podzieloną 
tia 4  brygady, z których iedna zostaie pod dowodź- I 
twem Selima Beia (Pułkowhika Selve). Instru­
ktorem Ibrahirna iest Francuz, Kapitan iazdy ! 
Paulin de TarleP

Oświadczenie JPdzięćzności.
Jaśnie Wielmożny Marszałku Powiatu Sta- 

rokonstantynowskiego» Kazimierzu Knallu.
Widm, że nadto iesteś J W. Ban Dobrodżiey 

pewnym, wdzięczności moiey riozgonney dla Siebie, 
za ukończenie kompromissalnyrn sposobem tak nu­
dnego, a tak ciemiężącego mię, rozbiorowego dzie­
ła z moiemi kredytorami. Pamiętam O tem, że zwy- 
czayna J W. Pana Dobrodzieja skromność obrusza­
ła się tylokrotnie na mnie, za wyrażenia się moie, | 
pochodzące z samego prawdziwego ucźućia. Wsże- ! 
lako nie mogę na sobie przenieść, abym J W. Pana 
Dobrodzieja cnoty zamilczał przed światem, d ten 
zdaie mi się sposób najlepszy, iakiby Ci się nayprzy- 
iemnieyszym zdawał. Przy у m tedy J W/. Marszałku 
podziękowanie moie, ogłoszone ga?etą, równie, iak 
Zapewnienie uszanowania najgłębszego, z lakiem 
zawsze Iestem.

J W . Pana Dobrodzieja nayniższym sługą
J. D. Rudnicki.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego JPojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawalers

w Drukarni Redakcji,
DODATEK


